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Do św. Teresy od Dzieciątka Jezus
(Na dzień 3 października)

W klasztorne] celi hartowałaś ducha, 
wiedząc, że świata znikome pozory.
Serce Twe czyste w Boju szczęścia szuka 
oblane blaskiem anielskiej pokory.
Życie Twe krótkie, lecz dtugie cierpieniem, 
pokora, ufność —  Twoje ideały...
Szczera modlitwa jedyaym wychnieniem, 
służenie Bogu —  oto żywot cały.

Teraz w krainie, gdzie zachodzą zorze, 
bez przerwy nucisz Bogu hymn pochwalny. 
Wokoło blaski, cudne światło Boże 
przenika żarem, płynie głos błagalny.
Prosisz o łaski dla nas nędznych ludzi, 
o żal, poprawę, litość nad grzesznymi, 
a w wielu sercach nadzieja się budzi,
Ty na nie sypiesz kwiatami wonnymi.

I spada z nieba deszcz święty, różany, 
serca zgnębione do góry się w znoszą .. 
Tam obłok szczęścia przeźroczy, świetlany —  
I wszyscy razem o Twą pomoc proszą.

Z o fia  Cyrkoioiczowa.

Różaniec babci
B y ł  c i e m n y  w ie c z ó r  j e s ie n n y .  

J a k ż e  m i ło  s i e d z i e ć  w  ta k i  p a ź ­
d z i e r n i k o w y  w ie c z ó r  w  iz b ie  k o lo  
o g n ia  t r z e s z c z ą c e g o  w  p ie c u .

M a t k a  s z y ł a  p r z y  s to l e  b ie l iz n ę .  
W  k ą c i k u  J ó z ia  b u d o w a ł a  z b r a ­
c i s z k i e m  w y s o k ą  w ie ż ę  z k o l o r o ­
w y c h  k a m y c z k ó w .  W  d r u g i m  k ą ­
c ie ,  g d z i e  p a l i ł a  s ię  m a ł a  l a m p k a  
p r z e d  o b r a z e m  M a tk i  B o s k ie j ,  s i e ­
d z i a ł a  b a b c i a  i o d m a w i a ł a  r ó ż a ­
n ie c .

N a r a z  m a m a  z ł o ż y ła  r o b o tę , ,  
o d m ó w i ł a  z d z i e ć m i  p a c i e r z  i z a ­
c z ę ł a  u k ł a d a ć  s y n k a  d o  ł ó ż k a .  
W t e d y  J ó z ia  p o d e s z ł a  c ic h o  do 
b a b c i  i s p y t a ł a :

—  J a k ą  b a b c i a  o d m a w i a  m o ­
d l i t w ę ?

—  R ó ż a n i e c  —  o d r z e k ł a  
b a b c i a ,  g ł a s z c z ą c  c i e m n ą  g ł ó w k ę  
w n u c z k i ,  a  d r u g a  r ę k a  d a l e j  p r z e ­
s u w a ł a  z i a r n k a  r ó ż a ń c a .

—  R ó ż a n i e c  —  z d z iw i ł a  9 ię



J ó z ia .  —  A l e ż  b a b o iu ,  a  g d z i e  s ą  
r ó ż e ?  P r z e c i e ż  ju ż  p r z e k w i t ły . . .  

i l  b io r ą c  w  r ę c e  g ł a d k i e  p e r e łk i  
r ó ż a ń c a ,  p o w i e d z i a ł a :

—  N ie  w i d z ę  tu  ż a d n y c h  róż ,  
t o  t y l k o  k u le c z k i  d r e w n i a n e .

—  A  j e d n a k  to  s ą  r ó ż e  —  o d ­
r z e k ł a  b a b c i a  —  c h o c ia ż  ic h  n ie  
w id z i s z .

—  R ó ż e  k t ó r y c h  w id z i e ć  n ie  
m o ż n a  —  n ie  s ą  p i ę k n e  —  o d ­
r z e k ł a  J ó z ia ,  k r z y w i ą c  n o s k ie m .  
—  A  m o ż e ,  b a b c iu ,  b y ł y  tu  r ó ż e ,  
a  t e r a z  ic h  n i e  m a ?

—  U s ią d ź  s o b ie  —  r z e k ł a  b a b ­
c i a ,  s a d o w i ą c  w n u c z k ę  n a  s w y c h  
k o l a n a c h ,  a  o p o w i e m  ci, j a k i e  to  
s ą  r ó ż e .

—  A  c z y  to  p i ę k n a  h i s t o r y jk a ?
B a b c i a  z n a ł a  r ó ż n e  b a jk i ,  a l e

t o  c o  t e r a z  o p o w i e d z i a ł a ,  n i e  b y ło  
ż a d n ą  b a j k ą ,  a  j e d n a k  c z y m ś  p i ę k ­
n i e j s z y m  o d  n a j p i ę k n i e j s z y c h  
b a j e k .

S łu c h a j ą c e j  c h c iw ie  w n u c z c e  z a ­
c z ę ł a  b a b c i a  o p o w i a d a ć  o  S y n u  
H o ż y m ,  J e z u s i e  C h r y s tu s i e ,  k tó r y  
z  n i e b a  z s z e d ł  n a  z i e m i ę  i s t a ł  s ię  
c z ło w ie k ie m .

—  P r a w d a ,  b a b c iu ,  ż e  t o  b y ło  
w  B o ż e  N a r o d z e n i e ?  — z a w o ł a ł a  
Jó z ia ,  d u m n a  ż e  i o n a  c o ś  w ie .

B a b c ia  p o tw ie r d z i ł a ,  a  p o t e m  
t a k  ł a d n i e  o p o w i e d z i a ł a  je j  c a ł e  
ż y c i e  i m ę k ę  P a n a  J e z u s a ,  ż e  łz y  
s t a w a ł y  w  o c z a c h  d z i e w c z y n k i  z e  
w s p ó ł c z u c i a  d l a  Z b a w c y  ś w ia ta ,  
k t ó r y  ty le  d l a  l u d z i  w y c ie r p i a ł .  
R a z  p o  r a z  z a p y t y w a ł a  J ó z ia  o  to  
i  o w o ,  a  b a b c i a  n a  w s z y s t k o  u m i a ł a  
o d p o w i e d ż i e ć .

—  P o w i e d z ,  b a b c iu ,  c z y  o d m a ­
w i a j ą c  r ó ż a n ie c ,  w id z i s z  t o  w s z y s t ­
k o ,  c o  m i  o p o w i a d a ł a ś ?

—  T a k ,  m o j e  d z i e c ię  —  i j e ­
s z c z e  w ię c e j  w i d z ę  —  r z e k ł a  z  p o ­
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w a g ą  b a b c ia .  —  I le k r o ć  c i ę ż k o  m i  
b y ł o  w  ż y c iu  z p o w o d u  c i e r p ie ń ,  
o d m a w i a ł a m  r ó ż a n ie c  i z a r a z  b y ło  
m i  w e s e le j .  G d y  c h c i a ł a m  n ie r a z  
u p r o s i ć  u  B o g a  z d r o w i e  lu b  co  
in n e g o ,  o d m a w i a ł a m  r ó ż a n ie c  i B ó g  
m n i e  w y s łu c h a ł .

—  T a k a  j e s t  t a j e m n i c a  t y c h  
m a ł y c h  d r e w n i a n y c h  p e r e ł e k ;  k a ż ­
d a  z n ic h  o z n a c z a  j a k ą ś  r ó ż ę ,  a j a k  
r ó ż a  o r z e ź w i a  n a s  s w ą  w o n ią ,  t a k  
w z m a c n i a  i o r z e ź w ia  d u s z ę  k a ż d e  
„ O j c z e  n a s z “ i „ Z d r o w a ś  M a r io "  
t e g o  r ó ż a ń c o w e g o  w ie ń c a .

—  N ie c h  m i  j e s z c z e  b a b c i a  p o ­
w ie  —  p r o s i ł a  J ó z ia  —  c z y  r ó ż a ­
n i e c  m o g ą  o d m a w i a ć  t y lk o  s ta r s i  
l u d z ie  i d o r o ś l i ?

—  U s p o k ó j  s ię ,  m o j e  d z i e c k o  —  
i d z ie c i  m o g ą  i p o w i n n y  o d m a ­
w i a ć  r ó ż a n ie c .  T y  t a k ż e  d o s t a n i e s z  
r ó ż a n ie c ,  a l e  p r z y r z e k n i j  m i. . .

—  C o  m a m  p r z y r z e c ,  b a b c iu  —  
s p y t a ł a  d z i e w c z y n k a  i u t k w i ł a  s w e  
o c z y  w  z a m g l o n y c h  o c z a c h  s t a ­
ru sz k i .

—  P r z y r z e k n i j  m i  d z i e c k o ,  ż e  
b ę d z i e s z  c z ę s to  o d m a w i a ł a  r ó ­
ż a n ie c .

—  D o b r z e ,  b a b c iu .
N a z a j u t r z  g d y  J ó z ia  k ł a d ł a  s ię

s p a ć ,  z o b a c z y ł a  c o ś  l e ż ą c e g o  n a  
k o łd r z e .  B y ł  to  r ó ż a n ie c ,  k t ó r y  z a ­
m i a s t  b r u n a t n y c h  m i a ł  p i ę k n e  b ia łe  
p e r e łk i .

O d t ą d  ju ż  p r z e z  c a ły  p a ź d z i e r ­
n ik  o d m a w i a ł a  Jó z ia  z  b a b c i ą  r ó ­
ż a n ie c .

P ra cu j we dnie, pracu j w n o c y ! 
Trudno bez P a ń s k ie j  pom ocy... 
B oga , dzieci, B oga  trzeba, 
K to  chce sy t być »weg» chleba.

Jan Kochanowski.



Nagrodzone „Zdrowaś Mario"
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Było to w  r. 1868, gdy jedna  
z najw iększych fabryk m yd ła  w Ber­
linie została  doszczętnie  w sku tek  
w ybuchu  gazu zniszczona. U tra ­
ciło w  tej katastrofie  życie 6 ludzi, 
a 17 odniosło ciężkie rany.

W ieczorem  tegoż dnia przyszła 
do  kościoła  b iedna  s łużąca i z ło­
żyła w śród  łez w span ia ły  bukiet 
n a  ołtarzu  Najśw. Marii Panny .

Z a p y ta n a  o przyczynę swego 
roz rzew nien ia  tak  odpow iedz ia ła :  

—  R an o  posiali m nie moi p ań ­
stw o do m ydłam i, k tórą  dzisiaj 
tak  wielkie nieszczęście spotkało. 
G d y  przechodziłam  koło kościoła, 
przyszło mi na  myśl, by  wstąpić

i odm ów ić „Z d ro w aś  M ario", a  na  
pew n o  tego ża łow ać nie będ ę .

— W stąp iłam  rzeczywiście i o d ­
m ów iłam  „Z d ro w aś  M ario“, p o ­
czerń u d a łam  się do m ydłam i.  
W  chwili g dym  się do  niej zbli­
żała, nas tąp ił  s traszny w ybuch .

— G d y b y m  była nie w stąp iła  
do kościoła n a  jedno  „Z d ro w aś  
M ario", by łabym  w eszła  do m y ­
d łam i i teraz  leża łabym  ranna  
w  szpitalu, a m oże i w śród  u m ar­
łych...

— T a k ą  ła sk aw ą  okazała  się 
dla m nie b iednej dziew czyny K ró ­
low a niebios.

C a łe  społeczeństw o polskie, k ° ł d y  w  m iarę s i ł  i m ożności, zabiega  
o w zm ożenie i zaopatrzen ie naszej armii. O statn io  w ioślarze war­
sza w scy  ofiarowali wojsku dw a pontony (ło d z ie ), kióre w idzim y na

fa la ch  W is ły .



Ostatnie lata życia
W  n ie s z c z ę ś l iw e j  b i tw ie  p o d  

M a c ie jo w ic a m i ,  s t o c z o n e j  p r z e z  
c z ę ś ć  a r m i i  K o ś c i u s z k i  z  p r z e w a ­
ż a j ą c ą  s i ł ą  w o j s k  r o s y j s k ic h ,  z o s t a ł  
K o ś c i u s z k o  c i ę ż k o  r a n n y  i w z ię ty  
d o  n ie w o l i .  B y ło  t o  w  p a ź d z i e r n i ­
k u  1794 r o k u .

W y w i e z i o n o  g o  d o  P e t e r s b u r g a  
w  R o s j i ,  g d z i e  p r z e b y w a ł  w  w i ę ­
z i e n iu  d o  chw il i ,  g d y  p o  ś m ie r c i  
c a r y c y  K a t a r z y n y  u w o l n i ł  g o  c a r  
P a w e ł  I.

N ie s z c z ę ś l iw y  K o ś c i u s z k o ,  b o ­
l e j ą c  g ł ę b o k o  n a d  l o s e m  P o ls k i ,  
d l a  k tó r e j  n ie  m ó g ł  w y w a l c z y ć  
w o ln o ś c i ,  u d a ł  s i ę  d o  A m e r y k i .

A m e r y k a n i e  p rz y ję l i  g o  r a d o ś n i e  
j a k o  d a w n e g o  z w y c i ę z c ę  w  w a l ­
k a c h  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  S t a n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j .

Z d a w a ł o  s ię ,  ż e  K o ś c i u s z k o  n a  
z a w s z e  p o z o s t a n i e  w  A m e r y c e ,  
l e c z  s t a ł o  s ię  in a c z e j .  R z ą d  S t a ­
n ó w  m ia ł  d o  z a ł a t w i e n i a  z F r a n c j ą  
w a ż n ą  s p r a w ę  h a n d l o w ą ,  k t ó r ą  
m ó g ł  p r z e p r o w a d z i ć  t y l k o  c z ło w ie k  
z a c n y  i ś w ia t ły .  U p r o s z o a o  w ię c  
K o ś c i u s z k ę ,  a b y  p r z y j ą ł  p o ś r e d ­
n i c t w o  —  i , w  r o k u  1798 u d a ł  s ię  
o n  d o  F ra n c j i .

F r a n c u z i  p o w i t a l i  g o  z h o n o r a ­
m i  w o j s k o w y m i ,  a  ci k t ó r z y  g o  
p r z y j m o w a l i ,  ch lu b i l i  s ię .  ż e  m ie li  
u  s i e b ie  t a k  z a c n e g o  g o ś c ia .

Z a ł a t w i w s z y  w  P a r y ż u  s p r a w y  
r z ą d u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  n ie  
w r ó c i ł  ju ż  K o ś c i u s z k o  d o  A m e r y ­
k i ,  le c z  p o z o s t a ł  w e  F ra n c j i ,  tu  
b o w i e m  p o ś r ó d  g a r s tk i  P o l a k ó w  
c z u ł  s ię  s z c z ę ś l i w s z y m ,  p r a g n ą ł  
t e ż  b y ć  b liże j  P o l s k i  i d l a  n ie j  p r a ­
c o w a ć .

Z  F r a n c j i  p r z e n i ó s ł  s i ę  K o ś c i u s z ­
k o  p o  j a k i m ś  c z a s i e  d o  S z w a jc a -

Tadeusza Kościuszki
rii, g d z i e  z a m i e s z k a ł  w  m i e ś c i e  
S o lu r z e  p r z y  r o d z i n i e  Z e l t n e r ó w .

Z e l t n e r o w i e  b y l i  l u d ź m i  n a d ­
z w y c z a j  z a c n y m i  i d o  n a s z e g o  b o ­
h a t e r a  g o r ą c o  s ię  p r z y w ią z a l i .  C a ­
ł a  r o d z i n a  o t a c z a ł a  g o  t r o s k l i w ą  
i s e r d e c z n ą  o p i e k ą .

K o ś c i u s z k o  b a r d z o  k o c h a ł  d z i e ­
c i,  p o d j ą ł  s ię  t a k ż e  k s z t a ł c e n i a  c ó ­
r e c z k i  Z e l t n e r ó w  E m il i i ,  d o  k tó r e j  
p r z y w i ą z a ł  s i ę  c a ł y m  s e r c e m .

G d y  s z e d ł  u l ic ą ,  r o z d a w a ł  d z i e ­
c i o m  c u k i e r k i  i p ie rn ik i ,  a  k a ż d e ­
g o  s p o t k a n e g o  u b o g i e g o  o b d a r z a ł  
j a ł m u ż n ą .  U d a w a l i  s ię  te ż  u b o d z y  
d o  j e g o  m ie s z k a n i a ,  s k ą d  z a w s z e  
o d c h o d z i l i  z a o p a t r z e n i .

O  d o b r o c z y n n o ś c i  K o ś c i u s z k i  
p r z e c h o w a ł y  s ię  d o  d z i ś  r z e w n e  
w s p o m n ie n i a .

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .  D .

Bądźmy uśmiechnięci!
B ą d ź m y  z a w s z e  

u ś m i e c h n ię c i ,  
c z y  t o  r a d o ś ć  

w  s e r c u  go śc i ,  
c z y  ł z a  w  o k u  

s ię  z a k r ę c i  —  
b ą d ź m y  z a w s z e  

u ś m i e c h n ię c i !

B o w ie m  u ś m i e c h  
t r i u m f  ś w ię c i .

T o  k w i a t  ż y c ia !
c z a r  —  m ło d o ś c i .  

B ą d ź m y  p r z e t o  
u ś m ie c h n ię c i ,  

n i e c h a j  u ś m i e c h  
w  n a s  z a g o ś c i !

E . K .


